
Cena tt s Dekret o sprawiedliwości 
społecznej 

(Kr.) Dekret Rady Ministrów o opła9 

tach komornianych reguluje spraw<:, 
której rozstrzygnięcie było wprost pa· 
łące. Nie można było dłużej żyć w wa 
runkach, kiedy opłata za całomiesięcz 
ne komorne wynosiła często tyle ..• co 
opłata dozorcy za jednorazowe otwar 
cie bramy. Oczywiście njkomu nie za· 
leży na przywracaniu zysków kamieni· 
cznikom, ale każdemu zależy na tym, 
żeby zachować dach nad głową. A do 
tychczasowe komorne nie tylko nie po 
zwalało na pokrycie kosztów remontu 

~ I ER NlA 1 A ROKU Nr : 13 867', I konserwacji, ale nawet nie dawało ~CJK Ili . ~~~~~~~-L_o_o_z~,_s_R_o_o_A_,~o-N_IA~-4-S_l~P--~-9-~_8~~~~~~~~~~~ do~~ecznych sum na normalną eks· 
------- ploatację nieruchomości. 

Pokrzyz• owane plany Przyjrzyjmy się jednak, jak rozwiązał 
nasz: rząd sprawę opłat za komorm'ł. 
Wysokość komornego oceniono na 80 

Z am ach na gen Svo b Od~~ ~~e~z2c~1~1• ~~sz~:~ra, k;~r::0:i!~~~ 
c w uwzględnieniu poziomu cen, znacz· 

· • . nie mniejszą, niż stawka przedwojen· 
na, kiedy to komorne w budżecie ro· 
botnika wynosiło 25 do 30 proc. jego 

był prze z wy w i ad a mery.kań ski zar:,~kup~łi::ięc~~~~~~ść komornego przygatow1wany 
Ministerstwo spraw zagranicznych Czechosło wacjl ogł-0siło. odpowiedź rządu czechosło~vac­

kiego na notę amerykańską z końca 1i_Pca br. Nota ameryka~sk~ zaw1 er_ała protest p~e~iwko 
\wieydzenlu ministerstwa spraw 7 agranlcznych Czech<!słowacjl, ze wywiad. amerykans!d wy. 
!iłat do Czechosłowacji wysiedleńców c1ecbosłowacklch w celu prowadzenia działalnnsci ter­
rorystyczne!. Amerykanie żądali cofnięcia zarzutów po~ adres;m władz ameryk;ańskich: , 

Odpowied.ź czechosłowacka zawie1·a dalsze dowody dzlałalnnsci terrorystyczneJ osobnikow 
wysyłanych d-0 Czechosłowacji z amerykański ej strefy okupacyjnej w Niemczech. 

1 
zbicie wskazują na to, iż lokalne czyn­
nki wywiadu amerykańsk'ego, bez 
wiedzy organów centralnych, organizo-
wały akty terroru w kraju zaprZl'}aźnio· 
nym. 

płacić będzie jed~·nie ta część ludno· 
ści, która zarabia naj!er-iej, a więc kup 
cy, fabrykanci, wielcy pośrednicy. D!a 
elementów drobnotowarowych, a więc 
członków spółdzielni pracy I drobn~·ch 
rzemie51ników, stawka komornego zo· 
staje obniżona do połowy. Wreszcie 
świat pracy, a więc robotnicy, urzęd· 
nicy, pracownicy - wszyscy ludzie, 
którzy żyją z pracy najemnej, a także 
emeryci, renciści, ludzie nauki, sztuki 
i prasy, płacić będą koinorne według 
stawek dotychczasowych - niepod· 
wyższonych. 

Odpowiedź stwierdza, że morderca\ Odpowiedź czechosłowacka podtrzy 
IM\jora Srama otrzymał dokładne instru muje oskarżenia wymienione w poprze 
keje od oficera wywiadu amerykańskie· dniej nocie i stwierdza, że dowody nie-

W końcu nota czechosłowacka zawie 
ra żądanie przeprowadzenia dochodze­
nia, wykry.cia sprawców i ich nale~yte­
go ukarania. 

go w Regensburgu. Affisz~wany terro- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~·• 

rysia m:ał przy sobie dlagl wykaz obie· A u d .1 n c . a u S t a 11. n a kłów wojskowych, co do których miał 
dostarczy(: odpowied1:ch danych. 

Inny terroq·sta otrzymał od amery­
kańskieqo oficera wywiadu w Straubin­
qu INSTRUKCJE W SPRAWIE ZAMORDO· 
WANIA CZECHOSŁOWACKIEGO MINI· 
STR/1. OBRONY NARODOWEJ GENERAŁA 
V080DY. Nota czechosłowacka poda­

je dokładny op;s wspomnianego ofice­
ra wywiadu oraz miejsce jego urzędo­
„,:a""i-e. 

D . . Cl ' _. ym1s1a ay a. 
Agencja ADN donosi z Berlina, pow() 

łując się na informacje 'Z kól ameryki-ń· 
s\<ich, że dowódca wojsk okupacyjnych 
USA w Niemczech gen. Clay ma wkrót· 
ce ustąpić z zajmowanego stanowiska. 

Funkcję jego przejmie gen. Wede· 
meyer lub gen. Clark, b. gubernator a. 
merykański w Austrii. 

Straik w Kalkucie 

Przedstaw ce!e państw zac hodn~clt na Kremlu 
Agencja TASS donosi, że dnia 2 sierpnia Generalissimus Stalin przyjął am· 

basadora Stanów Zjednoczonych - Smitha, ambasadora Francji - Chataigne· 
au I specjalnego wysłannika brytyjskiego ministra spraw zagranicznych Bevina 

lak widzimy dekret komorniany re· 
alizuje zasadę sprawiedliwości spole· 
cznej: płacą najwięcej ci, któriy mają 
największe dochody, ci zaś, którzy mi· 
mo ciężkich warunków bytu, pracą swo 
1, najwięcej prtyczyniają się do odbu-

spraw zagranicznych - · dowy kraju, wolni są od podwyżki 
czynszu. 

- Robertsa. 
Podczas audiencji obecny był radziecki minister 

M"Jotow. 
1 Czynsz komorniany jest oczywiście 

• nadal regulowany przez państwo. Wy ag1er jęte są spod niego jedynie domy od· 
~ but'owane lub nowozbudowane przez 

Jak donoszą z Budapesztu, przewo.cl· \ Po wkroczeniu Niemców n;i Węgry inicjatywę prywatną. W tych domach 
niczący Węgierskiej Partii Pracujących bierze ży,vy udział w ruchu podziemnym komorne może być pobierane · nadal 
Arpad Szakasits wybrany został we wto i jest jednym z inicjatorów jednolitego według cen wolnego rynk~. Rząd nast 
rek prezydentem Republiki Węgierskiej. frontu socjalistów i partii komunistycz- wychodzi słusznie z założenia, że klo 

nej Po oswobodzeniu Węgier obejmuje prz~rczynił się swym kapitałem prywat-
Prezydent Arpad' Szakasits urodził się na no\\'o stanowisko generalnego sekre- nym do zbudowania domu, temu pań· 

w roku 1888 w Budapeszch~. W roku tarza partii socjal-d'emokraty,.cznej, pia· stwo gwmantuje prawo pobierania ko 
1918·19 bierze czynny udział w rewolu· stując równocześnie urząd wicepremiera. marnego według tego, ile zdoła uzy· 
cji. za co zostaje skazany na wieloletnie Pod przewodnictwem Szakasitsa, 37 skać. Idzie o to, aby budownictwo pry 

Szakasits prezydentem 

więzienie. Po wyjściu z więzienia zo· kongres partii socjal-demokratycznej po- wa1ne opłaciło się, a przez to obejmo 
Korespondent agencji TASS donosi z staje członkiem centralnego komitetu dejmuje historyczne uchwaly o pdlącze· wało coraz większy zasięg i rozmach. 

Delhi, że 30 czerwca wybuchł w Kaiku- partii socjal-demokr,iltycznej. niu się z partią komunistyczną w jedną Natomiast dom" zbudowane przez pań 
cie. wielki strajk., w którym bierze udział W roku 1939 obejmuje stanowisko na· partię klasy robotniczej - Węgierską stwo, samorządy czy instytucje prawa 
50 tys. robotn ików. Strajk jest wyrazem czelnego redaktora „Nepszavy" a zara· Partię Pracujących. Na tymże lwngre· publicznego podlegają w pełni nor· 
protestu przeciwko antyrobotniczym za zem wybrany zostaje na generalnego se· sie zostaje obrany jednomyślnie przewod morn Pai'1stwowym o wysokości komor 
riądzeniom rządu. kretarza partii socja\-d'emokratycznej. niczącym zjednoczonych partyj. nego. 
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wprowadza w zyc1e zasady spraw1edh 
· wości społecznej, że jest państwem 

orawd7.lwie ludowym. 

nglicy zrzucaią bomby na bezbronną ludność "1C::;;'iz~ti w czech:7towac 1 Według clon:es i eń agencji Reutera z bliżu Kuala Lumpur, zabijając dziecko zakaz wywozu broni z Australii. W 
6 

. 
1 

, . . 
Smgapore, do akcji przeciwko powstań chińskie i raniąc poważnie 25 innych Kie own'ctwo au"traliJ'skich związków I mice przhyszł Y na .~wiat po raz pike.r 
c 1 i k' Ch"czyk'w r ' " wszy w zec os owacJ1 - czworacz 1. 

om ma~ s un w~rowa~ono ,samoloty 111 0 
• z~wodowyc~ wez~ało robotników, aby I Min ister zdrowia Ks . Plojnar przesłał 

RAF (lotnictwo krolewsk1e), ktore prze· Gabinet australijski postanowił 111e ładowali broni, przeznaczonej na; matce czworaczków list z zaproszeniem 
prowadziły pierwszą operację bombo· przyjść z pomocą władzom brytyjskim stłumienie ruchu wyzwoleńczego na Ma ; na kilkutygodniowy pobyt w jednym z 
wą. Jeden z samolotów RAF wystrzelił na Malajach. W związku z tym zniesiono l~jach. I uzdrowisk państwowych. 
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V omy owo - rakietę w p.o- li' 

Młodzież ca i a ta łłenn1 
_W sobotę dnia 31 lipca przybył do Pol· 

ski, na zaproszenie sekretarza general· 
ne~o PPS J. Cyrankiewicza wybitny przy 
wodca socjalistów włoskich - Pietro 
Nenni. 

Gość odbył konferencję z ob. Premie­
rem i członkami CKW PPS oraz w dniu 
2·go sierpnia zwiedził Wys ta wę Ziem 
Odzyskanych. 

Tegoź dnia gość opuścił Polskę, udając 
się do Pragi. 

Łom owski 
najlepszy w Europie 

patrz strona 5.ta 

obradować będzie w Warszawie 
500 delegatów reprezentuje ponad 50 krajów 

W dniach 8 - 18 sierpnia br. odbq-1 Delegaci zebrani na konferencji I świata prowadzić będzie dalszą w~lkę o 
dzie się w Warszawie międzynarodowa uchwalą Kartę Praw Młodzieży, która zo swoje prawa w społeczeii.stwie. 
k!>nteymcja młodzi~ży pracumcej, orQa stanie przedłożona Radzie Ekonomicz· W konfer~ncji weźmie ~dział ponad 
n1zowan~ przez Sw1ato~ą Federację no • Społecznej Organizacji Narodów 50~ ~elegatow, reprez,ent~Ją.cych mło· 
Mlodz1ezy Demokra~yc_zneJ. . • Zjednoczonych oraz zrzeszeniom praco- ~z1ez przeszło 5~ krajow _:;w1~ta, a n_e 

Celen; k?rit?renCJ,1 Jest u!r~alen1e 1 wnicz'Y'm i związkom zawodowym całe- Jest .wykluczone, ze liczby te Jeszcze :;1~ 
'."zmocn1enie Jednosci młodz1ezy pracu· 

0 
św;ata powiększą. 

Jące~ całego świata w walce o jej eko· g ' · . . . . Przyjazdu pierwszych delegatów na 
nom1czne I polityczne prawa, w walce Karta Praw Młodz1ezy stanie się ba:zą konferencie soodziewać s:e należy jut 
q pokó1 demokracje i niezałeżnpść. na której młodzież oracuJąca cał~ao 5 brn 

• 

• 

• 
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Prosz~ Za bi.le·· . ty I . NIES_ZC:ZESLIWA ŻONA: Skarży się Panl, · ze. mą~ Jej od pewnego czasu regularnie się 

•••• 
up11a 1 ~rzychodząc do domu zachowuje się 

. ~~~~~~r:'~~j b~~~~ !:~i:t; ~~~azf:~9: !f:i~ 
P_. ół godziny na pomoście motorniczego i we wn,trzu wagonu ~~~~~t~i~;;~h~!~~e:~0%~~~1t ~~fw'l:~s~;~ 

_ wrogiem szczęscia domowego. Powinna Pani 
·· - Proszę„. proszę .. Legitymat:ję -I wizyt tramwajowy. Wielu ociąga się z który obrzuca go stekiem wyzwisk. w czasie, gdy mąż ~est t!z~W!· starać się 
pro"zę„. I taplaceniem, licząc, że „w tłoku·• ja:<.Jś Sprawa kończy się wezwaniem milician- przek?nać go, ze n;us1 zwroc1ć się do Poradni 

Któż z nas nie zna tego „refrenu"? Ła ujdz:c i uda się nie wyku-pić biletu. A 1e ta i usunięciem z wozu awanturn:ka. A I ~rrze7c~w~~~~~o~~~e~i/r~~n~~w 11 -)~~stopada 
two s'ę domy si· ć, że mowa o tramwa-,· gitymacja? Jak z laski - ruchem oclą- wszystko o~~ywa s'.ę w niezwykłym ści cj~listów, będz:e mógł przepr~:adzić r~~r!~i~: 
jad1. qającym, leniwym zaczynają szukać w sku, utrudn1a;ącym ł bez tego mozolną! ktora raz na l':awsze uwolni gQ od t.ego na· 

Odbywamy trasę 11-tką od Julianowa: tmbach, k:eszeniach: pracę konduktora. łogu. • 
pGp:zez Bałuty i centrum. m:a.sta ~ż d_o ! - Niech ~ię pan 1~ie boi, ~ie oszukam Tak ~ygląda dziet1 pracy naszych. ROZŻALONA MARYL~: Zac-howame; Pa.al 
Chcjen - trasę wprawdue me na1dłuz- fl~!lał - mowi Ja1(as paniusia. tramwa1arz_Y. . w_ stos~i:Jcu do j_ej zn_alomego było %1Jtiełn!& 
Ią w naszym mieście, ale najruchl:w. 1 - O, co za służbista! Gorąco czło~ Odzyskują szybko werwę, gdy znaj- nrewłascrwe i nic dziwnego, że jest <>n na 
szą i łączącą dwa najgęściej zaludnionej wiek·owi, ledwo na nogach stoi i szukaj dują się w swojej gromadzie - jak to ~anią obraż.ony. 1:'1ie można wystawiać l\a 
ośrodki robotnicze. 

1 

tu teraz legitymacji. zaobserwowaliśmy w zajezdni, przy uli- sm1ech. uczuc lu_dzk1ch i późn;ej mieć jeszcz• 
Motorn'.czy Zajf lc:n, pracujący na - Kto z pa11stwa jeszcze bez bilet.t? cy Tramwajowej. . . . . ~~~:e~!!~ ~d;~·j:s~ci~k~!;'~~z:ł~d~s~b:O~~: 

tramwajach lód z kich od 23-ch lat, upr !e pyta konduktor uporawszy się z op!esza _Wnet humory s:ę zm1en1a1ą,. gdy opo- Pani zachować umiar .we flirtach, a już tym 
dził nas, że „maszyniści pracują nerwo· łymi pla.tnikdmi. w1adaJą nam z chlubą o klubie sporta- bardziej nie nale~y wyzyskiwać w dowcipach 
wo, wzrokowo i słuchowo··. Ja:<iś pasażer daje przez ramię ko1- wym - „Tramwajarzu", i wszystkich je- faktu, ze wspomniany znajo,~y jest w Pani _za 

Wkrótce m.eliśmy się o tym przeko- duktorowi 1 O złot~1 ch. Ten wy.dziera z go sekcjach o świetnej orkiestrze gra- kochany. ~roszę ~asta.nowic się_ n_ad sw01111 · bi I · . · ' . , . ' p-0slępowan1em, a Jestusmy pewni, ze pn.yzna nac. oczka norma ny bilet i ·wręcza go. 1ącej dla robotn1kow w parkach 1 loka- nam Pani rację i przeprosi tego pana ea 6w 
- Każdej chwili trzeba mleć uwagę - Z jakiej rer:ji? - woła pasażer. - lach fabrycznych, o kółku dramatycznym, zachowanie. 

napiętą do ostałnich granic - tłumaczy! Mnie przysługuje ulgowy bilet, mam le- kłórr. w konkursie z kółkiem warszaw· • "' • 
- nie trudno jest o rozbicie, przejecha ! g:tymację - rozpoczyna się długie szpe skich tramwa1artv otrzymało nagrodę- STEFANIA z GŁOWNA: Droga Pani! Bar· 
nle czy wykolej"enie. ' ranie po wszystkich kieszeniach i wre- ·obraz od premiera Oyrankiewicza, 0 do dzo źle postępuje Pani analizuj,ąc szczegółowo 

I każdą zmian!!: swego humoru czy nastro-iu. 
zrazu szlo wszystko gładko. Im bar- szcie podnosi legitymację wysoko, we- mach wypoczynkowych w Wiel'icu-Zdro- Mając 18 lat nie należy tyle uwagi pośwfę-

dziej oddalaliśmy się od krańcowej ~taJ łając z triumfem: iu i Kolumnie i wielu innych zdobyczach cać sw0jej osobie i wszystko krytfkować za 
cii nasilenie ruchu wzrastało. N,'.lgle wy I - Ooo! Napawa to durną zwłaszcza weter"3- swego punktu w.dzenia. Bezsprzecznie Pan! 
Ja~ia si" z wielką S""'bkoscią z bocznej· . Ale konduktor nie. ma wśród pa&aże_ .· no.· w P~.acy - jak Celanowskiego Fran· złe samopoczucie jest skutkiem wpatrywania ' " ., ~ I b się w siebie. Powinna Pani spróbować zająć ulicy samochód i przecina nam drogę. r~w reflekta~ta na 1\et normalny. Gosc c1szka 1 Potza Wła.dyslawa, pracujący::h się jakaś konkretną pracą, a na pewna prze. 
Tramwaj jedźie po spadzistej w tym 1 się awanturuje, chce 7 złotych reszty, w tramwajach 41 lat, którzy w c\ągu swo stan:e Panią denerwować otoczenie. Ma Pant 
miejscu jezdni. Motorniczy puszcza wszy łcond.ukt<0r ~.;e ma zamiar~ I! swoje~ kie jego ży~~a ogląd~li niejedną żywą kar- po prostu za dużo czasu i zwrcrca uwagę n.i 
stkie hamulce w ruch. Bylismy o włos od szem płacie za roztargmenio pasazera, tę h1ston1 tramwa 1arzy łódzkich. (::'). rzeczy m:'lł-0 ist,Qtne i drobne. Proszę zastoso-

wać aię do nasze.i rady, a przejdzie „melan• 
katastrofy. A zdziczały szofer ani się O· chol'ia i brak równowagi". 

bejn:ał i pomknął datej. Demokratką~· po s· m1·e1anę I „ • Na ulicy Nowomiejs'.<iej wyleclał na S, I . . · . . a KRYSIA L. z Łonzr7 Kursy dla tel~fonistek 
J 

..&. • • k" k ł · i. • urządzone są przez organ'zację mł<>d!ieżową ez~,uę Ja IS malec z O em, ucre.a1ąc „Służba Polsce". Proszę zwrori~ się do kamen 
przed drugim, goniącym go chłopcem. Coraz mn. ei nadużywania WOZÓW s u żbowyclt dy przy ul Cune-Sldodowskiej 28 po szcze-
Zr:~lazł się o parę metrów od pędzące- gółowe informacje. 
go trarnwaju. I tu znowu wielka przyto- Jeszc~e ~: maju bieżącego r_oku pre_m_ier I Spc~jalni inspe~torzy kontrolow~li wy- • · · • 
mno'ć umysłu motorniczego zapobiegła C)rank1ew1cz, na skutek w1adomosc1 o konanie wspomnianego zarządzenia i w WŁADEK z OSTRUDY: Zwykle tak się dz11!-
5miertelnemu wypadkowi. częstych przehroczeniach, jakie popełniali razie stwierd'Zonego przekroczenia, wy- ie, że Po niewcza51e zdczynamy -zastanavriać 

d 
· · t · k t ł I się nad swoim, postępkami. Popełnił Pan preed Gdy wreszcie dojecholi·śmy do Juli3 . i_;rzę 'nicy pans wowi w wy orzys ywa- sy a i raport po 48 godzinach bezpośred- wielu Iaty czyn haniebny porzucając kobietę, 

no a, gdy znaleź\·iśmy slę na końcu tra niu samochc\'ów przydzielonych im do nio do kancelarii premiera, przy czym która Pan.a kochała i z którą miał Pan dziec­
sy, motorniczy usiadł, zdjął czapkę, o- dyspozycji, wydał okólnik, ograniczają• korzystający nieprawnie z samochodu ko. Przez cały ten czas nie troszczyl się Pil.n 

Y 'y · · d" m h 1·c ych n 'l lk •t k t · d ani o d.decko ani o nią, wiedza.c nadomilfr •,.,rl pet z C7_oła i powiedz'ał: r uz wanie po1az „w ee an zn „onos1 ca o,.w1 e osz y wyią.z u. ~ I ws?.'fSl.1.-\e'\o. ie n)'ld <;.\ern\a, i. nie m\ala o 'Kn 
_ Ciężka to i odpowiedzialna sL:~- dla celów p~ywat~yc 1• . . 'w wyniku tej na szeroką skalę za kro- go się .wrócić o porno<::. Dd; po 1'ilkunasru • , 

ba ... Przecież nie zawsze zdąży się WÓ! Zarqdzcnre to )Cdnak n~e dało spodz1~- jonej akcji zużycie benzyny przez sa· latach dręcz'! Pana wvrzuly sumien:a i chce 
"·amch rezultatow tolez władze pan- h d · t d i ·1 Pan roze1'§.ć się z żoną, aby p~wrócić do swej Zahamować, a potem - krzv.k: maszyni· . · , • • moc o Y pans wowe, samorzą owe spo - ( były d t a d · pierwsze1 miłości. Drogi. Panie\ C-z.y sądd Pan, sta ponosi winę. Albo gdy wrócę c;Jo re- s WO\~·: z!11~szone. • 0 zas osowam dzielcze w ciągu je nego tylko miesiąca że porzucają;: obecnie kobietę, z którą żył Pan 

mizy z uszkodzonym wozem, a n:e m~m energicz~ieJszych srodkow. . spadło o 20 proc„ m·mo że jednocze- t6 lat, nie popełnia Pan znowu błędu? Czy 
świadków - kto ponosi konsekwen-, Od dnia 1 lipca wpro\~'~d~ono s~cCJal· śnie sfan taboru wzrósł o 3.800 automo· krzywdę wyrządzoną pn:ed 20 laty chce Pan 
CJ'e? Naturatnle maszynista! 1 n~ karty ko~t~olne, na ktor)c.h uw1docz- bili. okupić nowym karygodnym postępkiem dzi-

. ' . . , l nione są ka zdorazowe przejazdy, przy siaj? TeQo nie wolno Panu robić! Obowiąz-
- Ale choc to nap1ęc1e nerwo-Ne zie-1 czym odlco-lość od miejsca siedziby do W związku z panu_:fcą w ostatnich k:e~ Panli natom!a.st j_e~t pomóc swojei znajo 

da czowiekowi zdrowie - nie wyoor:i- • mie1·sca pr~eznaczenia nie mogła przek.ra dniach ładną pogodą. a co za tym idzie meJ w m1arę m_oz!JwQ~cl, spz:ó"?wać_ odszu~~ć 
:lam sobie innej· prac\/ j. ak przy mo'.J- ; zwięk·szonvm ruchem samochodów w d•ni J wasze di:iecko 1 zaopiek_owac !'ę nun w r • 

• 1 ' czac 40 km. • . J • • • nym tego słowa znaczenm. MaJąc adres s1ero 
rze - to. weszło m1 w krew! Jeśli samochód wyjeżd·żał na odległość sw1ąteczn~ 1 rnedzteln~, w~adze z_aostrzy- cińca powinien Pan bez trudu znaleźć go i wy 

Za chwilę ruszc;ny_ w powrotną drogę. „ większa, niż określona okólnikiem pre· ly znaczme k1ontr_o_lę _1 k. az?y po Jazd no- nagr<>dzic mu stracone lata dzieciństwa. Tylko 
T b k j szący numer" pan h\ owe Jest zatrzymy w ten sposób, chociażby w ctęści może Pan ym razem o serwujemy pracę on .:K- miera użytl·ownik 1·ego musiał uzyskać J ~ • • ·1· • · · t · w 
t P I k } , f , ' wany w ce'u zbadan·1a J·ego dokum0nto'w zrehab11Lowac się ia swoie -pas ępowame ora awe a a oze a. zezwolenie władzy zwierzchniej. W sa- ' - · przeszłości. 

- Proszę ... proSZE;„. za bilety proszę '.11.J:lll mieście zaś każdy pr_zejaz_d był _N~ewątpliwie ukróci t? e~zcze . bar~ i . * . _ 1. dla 
legitymacja - proszę„. sc1s!e kontrolo~·any i samochod pa:1stwo- dz1e1 samowolę d\·rektorow 1 przyczyni I Z~INTERESO~~A. W •:awi~ M,ko 'f • • • • · · · ; oloznych na1lep1e1 Panią pomfórmują w Pol A nie-którzy pasażerowie zwykli pa- \\'Y mo!!'ł byc uzyty tylko w celach słuz· się _d? Jeszcze w1ększE>go wzrostu aszczęd ~kim czerwonym Krzyżu przy ul. Piotrkow-
trzeć na kondu~tora, Jak na martwy •e!c- bo wy eh. nosc1. (b) skiej 236. 

(ocl'.denna n.omelkn „ E.rnressu„ 

SKARB 
z ohqrtych okien domku sz.edt n3 I się ze smakiem. Roboty byto przy we­

mały p0dmiajski ogró:h~k radosny g\var sel~ej uczcie_ co_ niemiara, \V1ęc kobieta 
weselnej zabawy. W drzwiach. wych'l- znow zostawiła tcb sam)ch. 
dzących na ogródek, stanąl Jan Spycha-' :-- ~1 o, jak 1:1Y~lisz, stary, dobrze bę· 
ła, stary tkacz od ,,Horaka" otart chu~t- dz1e nasz) m dz1ec1om ze sobą? - $pytał 
ką spoconą łysinę i odwróciwszy się krzy- Kulik. . • 
knął w głąb domu: I - A co nie ma byc d·obrze. Ja mo-

- Matka, poproś no starego Kuilka, jego ,T~dka dobrze .i os~ro \yyc_ho~vy\l.~~­
niech wyjdzie trochę ze mną do ogrod- _Iem; więc p~a~owac lubi;_ wodk1 nie pqe 
ka„. Gorąco w mieszkaniu, że> \\')trzy· 1 s:voją ambtcJę ma. A Zosia to pr~w­
mać nie można! A wynieś nam trochę dz:wy skarb - odparł z przekonaniem 
~oźniej zimne<:to piwa! Spychala. 

d· ł c: ~. • v cie łv wie,zór. z - Eee, jaki tam_ ":tkarb - _odr.zeł~! ~a-
_Zapa ~ ~P 1 ·~0 Jn.' . P - . ·, .. , , dowolon\' z uznania dla sweJ cork1 Ku· 

mteszkarna dob1egaly sm1echy 1 jz 1v.ę~< 1 Il · 
skoon)ch, ludowych piosenek i m•)·in)·~!1 I i'.:_ A skarb, skarb - powtórzył Spy· 
ic.r.g. . . .__ chała. Uścisnęli sobie ręce. Napili si~ 
Spychała usia~~!,„O.,~ ~a-~·ecfzc~ '. 0<:·~~ 0 ~ piwa, posiedzieli ch:Vilę V: milczeniu, aż 

11ął z ulgą. _Po :-i',"~" Ll• ··' •1 .:;,'.ę }a sciez wreszcie odezwał się znow Spychała z 
c:e $+~r~ S'!s.ad· 1 h .:<.Ja z '. "'1 Y"' - Jo- I jakąś powagą w głosie: 
zer Kulik. . . . I - Widzisz, oni mają jeszcze jeden 

- Czy to ta9nie, stary, ze _01c1ec. pa- 1 skarb, którego myśmy nie mieli .. O~o­
na młodego ucieka z wesela 1 wy~1ą!Sa. wiem ci, jak lo ludzie z naszego podwor­
za sobą ojca panny młode.1? - rozesrniał ka szukali p.rzed wojną .„skarbu. I to 
się, siadając kolo Spychały. I nie jakieś głuptasy i pędziwiatry, ale 

- A, niech się tam młodzi sami poba- d?rośli ludzie, dobrzy facho\~cy i robot· 
\'·lą, a nam nic nie ząszkodzi. jak od~ocz-1 rncy. A było to tak... Pamiętam.„ Rok 
ni®tnY trochę. i wy pi jemy piwka! 11932._ 

Po chwili nadeszła Spychąłowa z dwo- Juz 3 lata b:lem bez pracy, a ze mną 
ma kuflami Diwa. którc~o zaraz napili jeszcze h.~lkunas1.u chlooa z naszej ka· 

mienicy. Zapomogi dawno się skończy­
ły, znikąd grosza, ni co w garnek wio· 
żyć . Mężczyźni włóczyli się z kąta w 
kąt. „szlifowali bruki", jak to się wte­
d·y mówiło a kobiety rozpaczały i kłóciły 
się ze sobą. 

Tylko dzieciarnia na podwórku bawiła 
s.ię b~ztrosko ale my starsi ze zgrozą 
i żalem przyglądaliśmy się na ich co­
raz bardziej chude nóżki, blade gęby i 
tachmany na grzbiecie. 

\~ted·y ktoś przeczytał w Jakiejś ga­
zecie, że pod Laskiem w 1863 roku poi· 
scy powstarky, uchodząc przed Rosja­
nami, zakopali wielki skarb-kasę pułko­
\\'ą ze złotymi monetami. Przysz.la nam 
z tego wszystkiego szalona myśl do gło­
wy, czyby tak nie spróbować szczęścia i 
nie poszukać skarbu. I tak nie mieliśmy 
nic do roboty, prócz gry w karty i „szli· 
fowania bruków". Zebrało się 11 męż­
czyzn na ochotnika, powyciągaliśmy z 
komórek szpadle i kilofy i wybraliśmy się 
na poszukiwania. 

Tak, jak wszyscy byli d'Olychczas smul 
ni, tak nagle się ożywili i byli pewni. 
że w naszym ciężkim życiu nastąpi zmia 
r.a na lepsze. Tylko iść i wykopać skarb. 
Kobiety marzyły o s.płaceniu długu w skle 
pie, o za~łaceniu zaległego komornego, o 
dobrym jedzeniu i ubraniach, a mężczy­
źni o dobrych papi~rosach, o końcu zmar 
twień i braków .•• 
Spychała zamilkł na kilka chwil. 

- No, jak było dalej? - przerwał 
ciszę zaciekawiony Kulik. 

No i... wróciliśmy po ośmiu dniach.„ 
bez skarbu - zmęczeni, brud·ni i głodni, 
przeklinając nasz los. Nasze żony pła­
kał\ ra:fcm z nami. Nikt się z nas nie 
śmi.ał. Nic się potem nie zmieniło, tyl· 
ko wytrzymać było trudniej. 

A tabryki stały, stały i stały„. 
To c! chciałem opowiedzieć, stary przy 

jacielu. 
Zapad/o milczenie. 
-- Aha, zdaje mi się, że chciałeś przez 

to powiedzieć taką rzecz: Pewność, że 
jutro nie zostanie się bezrobotnym - to 
jest prawdziwy skarb? 

- Tak myślę! Tego skarbu nie potrze­
ba szukać w polu! I tak jest dzisiaj, gdy 
nie ~a wsze jest jeszcze łatwo ..• 

- I tak będzie za l O lat, gdy b~dziemy 
jak0 dziadki kołysać nasze wnuki - do· 
kończy! Kulik. 

Dźwignęli się z ław, w tym _sam)'._m 
momencie, CYd'v miedzy drzewam1 zabie­
liła się suklenh Zośki i rozlegt się tu­
pot nóg goniącego j_ą ze ś,miechem Jan­
ka. 

Starzy mrugnęli na siebie porozumie~ 
wawczo. 

- Oj, mlodzi. młodzi .. , \ 
\ 

. il". 13. / 



Nr 21;~ 

SZABERSKI: - Na honor! Zawierz-\ W /\CEK: - Może nie warto wari a· 
cie memu doświadczeniu! Najlep.:,zy ba· t<.',w strugać? Przecie pogoda! 
rometr to moja noga! Będzie lalo jak WICEK: - Warto czy nie warto, a 
z cebra!... o s trożność to nie feler! Szabruś się 

WICEK: - Czy to murowane? przecie nie myli! 

PUBLICZNOSC: - Uciekać!.. 
rura woti'ociągu! Potop!„. 

\\! ACEK: - Droga odcięta! .. 
\.VICEK: - Ale nie dla nas! 

kalosze i parasol! 

PQkla WICEK: - No i czy nie trafnie p;;in 
Szabru ś wywró ży!, że będzie lalo jak 
z cebra? 

Mamy W ACH~: - Faktycznie, że ma no\;ę ·---"'·""=----· ,_„.,.,._.. _______________________________ .... -mądrzejsz ą od glowy! 
<"~'PO. --• ,Olimpijski" deszcz IW 

;rrzywędrawał do hdz. a 
Po raz pierv;szy od wielu dni miasto i . 

rrnsze zrosiły nie kone\\1Jd i węże gumo· 1 
we lódzkich dozorców, lecz prawdzi\\'Y 
des7.c;~, który przeszedł wczoraj nad La· 

rzywa 1 o oce 
dzi-t. 

Poprzedniego dnia d·cszcze zmoczyly 
zieloną mura1rę stadionu olimpijskiego 
w Wembley. Masy wilgotnego powie­
trza, zgromadzone nad 1\·yspami Anglii 
i IrlMdii oraz zachod'Cm Europy, podą­
żają w naszym kierunku, niesione sła­

po niskich cenac_, dla stołówek i świata pracy 
Przed kilkoma dniami wyd·ano zarzą­

dzenie, wmyśl którego hurtowy hand·el 
warzy\\'arni i owocami na Zielonym R)1n 
ku został wzbroniony. Pomimo to, zna­
lazło się kilkunastu handlarzy, którzy nie 
zastosowali się do tego zarządzenia. 

bo1Ą·ej, które przy współudziale czlonków /ku w produl(ty dla swych stalówek. Han 
OKZZ i funkcjonariuszów Milicji prze- dl arze nie chcieli więc zrezygnować ze 
prowadziły lustra(ję targowiska. W wy- stałych odbiorców, których by z pewnoś­
niku spisano handlarzom protokóły i u- cią utrac.ili w wypad·ku przeniesienia się 

b:mf ll'ialrarni zachodnimi. suniQlo ich z placu. na \\.·yznaczonc dla h.andu! ~urto:veg·o tar 
. . . . . . go\v1ska . Drugą , nicmmeJ wazną rie-

Łod zianie narzrka/i bardzo na ostatnie 
,,afrykańskie upały". Wszyscy malkon­
tenci odetchnęli wczoraj po raz pierw­
sz y, a iak pozwalają przypuszczać komu 
nikaly PIHM, odetchną }eszcze przez sze 

Dnia 27 lipca \\')Tuszyły na Zielony 
Rynek brygady kontrolne Ochrony Skar-

\V1adome iest, ze handlarze ct byli do- czą jest to, że na Zielonym Rynku mogli 
stawcami warzyw wielu zakładów pracy, pobierać nteco wyższe ceny. Nikt i~h 
które zaopatrywały się na Zielonym Ryn przecież nie kontrolował. 

reg dni. 

Napływające nad nasz kraj wilgotne 
po1\'ietrze morskie oraz spadające od 
''~u ón't \\arometry w~\unują na to, ie 
pogoda ulegnie zmianie, tzn. pogorszy się 
aż do przelotnych opad·ów włącznie. 

Miejmy jednak nadzieję, że za kilka 
dni znów się poprawi. Przecież tak du­
io jeszcze ludzi chce jechać na urlop ... 

Ze Studium 
Dziennikarsko-Pub! cyst. 

W soboię dnia 7-go bm. odbędzie się 
o godzinie 16 w lokalu Związku Dzienni­
karzy RP prz,y ul. Piotrkowskiej 133 ze­
branie Zarządu Koła Studium Dzienni­
karsko-Publicystycznego w Łodz:i. · O­
becność obowiązkowa. 

Prez. Stawiński 
iałerweaiule w spraw ·e smoły 

Niezbyt wiele czasu zostało do końca 
se?onu, w którym ws zystkie dziurawe da 
eh~- łóchkie powinny być naprawione. 
Wiąże si~ to z cennym obecnie prod t.i k­
te;n - srncłą, której ilość, jaką rozporzą 
dzc Łódź, jest niedostateczna. 

Prezydent miasta - Eugeniusz Stawii'i 
s(l wyjeżdża w \ej sprawie do Wars za­
w~, by uzys k ać Pnydz iał niezbędnej ;10 

śc: >"mały, potrzebnej do napraw ien:a 

Łódz urządza muzeum 
w dawnym obozie śmierci w Radogoszczu 

Miejska Rada Narodowa przyznała, I śmierci. Na miejscu honorowym usta­
jako pierwszą pomoc materialną dla Ko- wiana będzie urna z prochami więźniów, 
miletu Opieki nad Więźniem w Rado- spalonych podczas pamiętnej nocy stycz­
goszczu, 2 i pól miliona złotych na urzą- niowej, a obok niej, nadesłane drogą wy­
dzenie w d·awnym miejscu kaźni Mu- miany, urny z prochami z innych obo­
zeum Martyrologii. Już w najbliższych zów. 
d~iad1 rozpisany zostąnie ,Prz~targ ogra- Celem umożliwienia ·.zebrania jak naj­
mczony na prace k~nser'.'1"acyJne zgliszcz większej ilości pamiątek z obozu w Ra­
obozu, z zachowam~m Jego charaktery- dogo'>zczu, Komitet zwraca się z apelem 

tycznych fragmcn!ow. do wszystkich byłyth więźniów radogos-
Otwarcic kopert nastąpi w dniu 4 wrze kich z lat 1939 - 1945 o składanie wsze! 

śnia, po czym. przystąpi się do prac nad kich posiadanych dokumentów, pochodzą 
urządzeniem Muzeum, które będą zakoń- cvch z obozu. 
czone jeszcze w tym roku. "Projektuje się również sporządzenie do 

~najdujący si~ w tyle budynek, któ~y kladnej lis!y wszys tkich \\' ięzionych w 
sł~tz~l po~rzedrno n.a kwatery. dla. strazy Radogoszczu osób. W tym też celu byli 
~. · 1.ęz1enneJ, zostanie przyn.aJi:iOlej C7;ę-1 \\' ięźniowie rr. o~z e ni są O podanie wzalęd 
sc1owo odbud·owany. Zna1dz1e w mm . . . "" . 
pomieszczenie kustosz i, dozor~a Muze- me n~dcsl<tnk mcztą swych nazwisk, t 
um. '1clrcsow. 

W f<tbrycc , gdzie przcb)wali w iężnio- Dla .upa1nil,'l11icni<1 c.zwartej . roczni~y 
\\'ie. znajd·uje się kilka dobrze ·zacho\i·a-1 <:~a!cmz Rad'ngoszcza .. 1 ucz.czen1a ram1ę­
nych sal. W salach tych oraz w dawnej c1 pomordo\\'anvch ol1ar hitleryzmu, od­
komorze gazowej, będzie się J!romadzić będzie ~i ę '-hrwiu prz~<:złego rok?J zjnd 
pamiątki. które pozostały po tym obozie byl~ eh \Yięźn i Ó\\ obo zu. (sk) 

świnie zgubiły świnog~ 
za kawalerską jazdr: posiedz 6 1ygadn w ares7-c .e dachów. (mi.) 

---- Stanisław Swinoga, zamieszkały przy I 8)1'.· 111ożc udalaby sii; la s·duczka , gdy 

M'odz'·ez' pracuiaca ulicy Wojska Polskiego 5, dnia 26-go lip- by nic ladun ;:- k. który znajdowal :;.ię na 
ł ca prow.adzil przez Piotrkowską ogrom- :'amoclwdzie . Swinogę zgubiły ... świnie. 

całego Śl ata w Watuawie 1y samochód dężarowy. które zau\1· aż) I 1ia samochodzie jedrn z 
W Warsza\\' ie odb<,'dz ie się w dniach Ochotę do bwakr::·.ldcj jazdy pogl<;- przcl'iiodnii °> '-''· Schll'.1 t;.iniE> winO\\·ajc~· 

od 8 do 18 sierJJJlia J\\iędz.1 narn1hl\\·,·1 17011 biało ktlka ·"·~· łębszych ", WYP, ily. eh jesz- 11ic i>) Io j11i. dla milicjanta sprcjaln <! 
" k l lr11d11o;l'.i :J. IHJ jeśli o lej porze samo-ferencJ·a Mlodzirżv p . . . 

1 
f . . Cle w ·naJ1>1e w rczycy. swmng::i na 

1 
• 

1 
.• 

1 
• . t . 

Z
. • . • -. racu1 zi ~eJ. na ' o1 ą ok:17.h'. dł11g·o nie czekał. Jad :,1c od· slro- 1.· Jo( l\ '1oz s11 i111c, o z pewnosria po-

:Je.dzte okolo GOO d~leg·atow z calego ny Plncu Wolności, zauważył kilkadzie· dażal do rzt'/.ni. Ta111 też zaczcto szu-
swiata. Celem konferencji, która odby-\siąl metrów przed sob<l dorożkę. k;1ć S\\ inogę. I znaleziono. • 
wać · b cf · d h ł /\11 I · · Na rozprawie w Sądzie Starościńskim się ę ·zie po as em " oc z1e7.y, - Dlaczego miałbym jej nie potrącić? 
łącz :-~~ w· walce o pokój i lepszą przy- - pomyślał sobie SwinoQ"a . Pomyślał i Swinog<J tłumaczy! s ię , że " 'pra\\·dzie w 

" Lc.:czycy w~p:I z kolegami „strzemienny szlość!", będzie omówienie szereat1 za- zrobił. A zróbil to tak dokladnie, że do· literek", ale ostry p\ d powietrui zrohił 
gadnie11, z\viązanych z in!ere.' an~ mlo- rożka, trąco~a potężnie: przodem sa.mo- ~ woje i do ł.odzi przyjechał już zupelnie 
dzieży pracującej. ~ho.du, prabw~e łzu.pełtn•1 e1 sibę rozlecidał~: trzcżwy. A potrącenie:> dorożki? - cóż 

wmoga o CJrza się Y \O, Y spraw ztc zrobić, „zdarza się". Sędzia byl jednak 
. Po · konferencji przedstawiciele zagra- kuteczność tego uderzenia i popędził jak zdania, że to nie powinno „się zdarzać'' i 

rnczni udad•zą się w kilkudniową podróż błyskawica przed siebie Nikt na:wet nie skazCłl go na 6 tygodni bei;względncgo 
po Polsce 1 m. in. przybędą do Lodzi. zdołał zauważyć numeru samochodu. aresztu. (k-w' 

OKZZ poslanowila więc wpłynąć n::i 
to, by_ wydziały aprowizacji poszczegól· 
nych zakładów pracy zaopatrywały się 
w \'\·arzyv,:a i owoce tylko u sektora spół· 
dzielczego i państwowego. Ma to na ce­
lu wyrugowanie możliwości przepłaca· 
nia tych produktów. Starania OKZZ 
szły ró\\·nież w tym kierunku, żeby spół­
dzieinie trudniące się handlem \Yarzy· 
wami i owq.cami, oddawały je dla stoló„­
wek za jak najniższą cenę. 

Porozumiano się więc z Centralą Go­
spodarczą Spóldziclni Ogrodniczych i 
Lód'zką Spółdzielnią Ogrodniczą, które 
dysponują wielkimi terenami, przezna­
czonymi pod upra1\·i;. Rozmowy dały pv­
myślny rezu ltat. 

W ch\\'ili obecnej obydwie Spótdzie!nłc 
posiaóają znaczne ilości warzyw i owo­
ców, które są gotowe oddać zakladom . 
pracy po najniższej cenie. PO\\'inno to 
więc Z\\'l'Ócić uwagę tych kiero\i, ników 
w~ działów aprowizacji w poszczegól­
n) eh in sty!ucjach , którzy l;orzys 1::ili do­
(~ r hczas ze ź ródcl pry,1·;:itnych. 

Starania 0!\7-7 n: c i r ~·a h ·lko w ki Prun­
k.1.1 ta,1irgo za1)p;dr~ 11·;; 11i.;i ; toló1,·e!.; z;;1'\l ;:i 

rl óll' przc mysio\\ > c!i i i .. J\ lucji. Porn:<~~;1 
no rÓ1\ · nic ż o zaop:tlryw;:niu indy1\ i<"lu<'ł­
nym pracowników. 

Wiadomo prze cież, że Ś \\'iat pracy. k11-
p11j;,1 c wai- z) \\'n i o\\'nce u rlcta •· ,,1,-, ,\ .. 
prywaln)ch. musi opl a c;ić ich ma r żę za­
robk o1q. Zr \\ zg-\:dtt n;:1 nieki<'d~ rio ~\­
wygóro1i,·anc cen~, ni e k ;;i ~rl ~ m o że ~ c -
bic na to po z\1 o: i ć . 

Ale i \\' l) 111 \\' .) pa,:: .11 zna! az !o -.,i <; 1':: j­
ście. Spółdzielnie będą zaopatryv ' ały 
świat pracy w owoce i warzywa na 1.J1io. 
rowe zamówienia rad zakładowych g-IÓ\'l 
nych firm. Obcrnie np. f.. Sp. O~r . dy­
spo1l!Jje jab!kami-pap'erówkami w cenie 
50 złotych za kilo~ram. Po 1·ó" nie ni­
skiej crn:e ~· 1 dn 11;.1h~ci;:i o;:·órki itp. W 
prz~::.zł\ · 111 ty::_:-nrlniu n::itomia -; t hęd z:e r;1 0 i 

na ro z pro\\·ad z i ć znaczne ilości pnmirlo· 
rów. 

R.ady za'<ładowe powinny się_ wi~c trw 
zainteresować i wydać odpowiedr;ic z.:1-
rządzenia kierownikom stolówek fahn1cz 
nych. {kl) 

• 
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„Ostatni Etap" 
atyskał pierwszą na1rodę 

Na wi~lkim międzynarodowym festi­
walu filmowym, który odbył się w ostat­
<1ich dniach lipca w Mari ańskich Łaź­
niach fUm pols1ciej produkcji „Ostatni potrzebne są dla otrzymania kart zaopatrzenia? Etap'• uzyskał pierwszą nagrodę. 

W celu uporządkowania spraw d·oty- zmarłych więźniach politycznych, po po-1 względ•nie zaświadczenie wła' ·wy h Sukces naszej kinematograf ii jest tym 
_ . . , . 

5~1 c większy, że poza Pols ką w fest lwalu czących otrzymywania l<art zaopatrzenia ległych w walce o wyzwolenie Polski lub władz o memoznosc1 skierowania do 
1 
wzięły udział nast~pujące kraje : Zwią-

dla osób, które nie pobierają ich poprzez po powstaócach Sląskich, składają za- pracy lub o niezdolności do pracy. Za- I zek Radziecki, W. Brytania Czechosło­
zakłady pracy, jak: uczniowie, inwalidzi świadczenie Związku b. Więźniów Poli- swiadczenia powyższe potwierdzone być I wacja, Bułgaria, Francia, H~landia, Wę­
itp. już przy odbiorze tych kart na mie- tycznych, względnie Związku Uczestni· muszą przez właściwe Starostwa Grod'z- gry, . Izrael, Dania, Włochy, Meksyk i Ru 
siąc wrzesień wymagane są aktualne za- ków Walk o Niepodległość Polski lub kie. murna. 
' · d • t · d I z · k w t · p t • Sl k" h Jednocześnie z odbywającym s ię te-sw1a c~ema s ':"1er 'Zające,. że ?ana oso- wiąz u e eranow ows an ąs te . Osoby w wieku ponad 60 lat składają stiwalem filmowym obradowa\ w Mariań 
ba na'.ezy do te1 grupy ludzi, ktorym _Przy Poza tym winni zaopatrzyć się w za· tytko skrócony akt urodzenia, osoby sa- skich Łaźniach pierwszy Kongres Unii 
sh.t~l!Je prawo korzystania z kart zyw· świadczenia władz skarbowych, stwier- motne zaś, stale niezdolne do pracy za- Swiatowej Filmu Dokumen ta rnego. ·Po 
nosciowych. dzające, że nie posiadają inny~h źródeł robkowej muszą przedłożyć zaświrukze- pięciodniowych obradach postano.vio -

Z no, że przyszłą siedzibą Unii bęlltie aświadczenia te wydawane są dla na· dochodu z przesiębiorstw handlowych lub nie lekarza urzędowego (lekarz grodzki warszawa, co jest niewątpliwie dow . 
stępujących kategorii: przemysłowych wraz z d'okumentem lub Ubezpieczalni Społecznej) oraz świa- dem uznania międzynarodowe) 'inema· 
Ucząca się młodzież, - winna przed- stwierdzającym, że pozostają bez pracy. <ledwo ubóstwa. _ tografikl światowej dla polskich filmów 

stawić dokument podpisany przez wła- dokumentarnych. Kobiety samotne, mające na utrzyma- Wszystkie osoby zainteresowane, któ-
dze szkolne stwierdzający, że dana osoba niu dzieci do lat 16 oraz dzieci tych ko- re nie złożą wymagach zaświadczeń nie Jest to -poza tym pierwszy wypade k, 
jest uczniem. biet wiekiem nieprzekraczające lat 16 otrzymają kart żywno~ciowych na mie· aby między.narodowa organizacja t:lmo-

ln l'd · · · · · k · wa posiadała swą siedzibę nie w Pary-wa 1 z1 WOJenm 1 WOJS owi muszą przedstawiają świadectwa ubóstwa, sląc wrzesień. (j) 
złożyć odpis d·owodu, uprawniającego ich żu czy Londynie, które do tej pory mia-
do pobierania renty inwalidzkiej, oraz s d • • k ... ły wyłącznie ten przywilej. (o) 
zaświadczenieurzęduskarbowego,żenie A Zia os ar ~ony Kino »WLÓKNIARZ« 
posiadają żad'nych innych dochodów sta- 'tf 
łych prócz tejże renty. o odstępstwo od narodowości polskiei 

Ociemriialt, którzy przebywają poza 
zakładami zamkni<itymi wraz z ich prze­
wodnikami, .winni posiadać zaświadcze­

nie Związku Ociemniałych łub dokument 
wydany łirzez właściwe Starostwo Grodz 
kie. 

Wdowy oraz sieroty (do lat 16) po 

3-lelnie dziecko 
spadło z dru1iego piętra 

W domu przy ulicy Zachodniej 40 ba­
wił si'~ w mieszkaniu swych rodziców na 
drugim piętrze 3-letni Krzysztof Kowal-
1.zyk. Chłopiec, przypuszczalnie z bra· 
ku należytego dozoru, wszedł na para­
pet otwartego okna. 

W pewnym momencie dzieck9 przechy­
liło się zbytnio i wypad'ło przez okno na 
ulicę. Zawezwany do wypadku lekarz 
Pogotowia Miejskiego stwiocdził złama­
nie przedramienia lewego, uszkodzenie 
stawu łokciowego prawego oraz rozcię­
cie warg górnej i dolnej. 

Dziecko przewieziono karetką pogoto­
wia d'O szpitalika Anny Marii. (bf) 

DZI~ PREMIERA! 
BEZTROSKIEJ KOMEDII 

Marian Bartenbach był przed woj'lą I skutku. Wkrótce potem zwo~niony też zo FR~NCUSKIEJ 
sędzią grodzkim w Bełc;:hatowie. Pach()· stał ze stanowiska tłumacza. OKOLICZNO Cl ŁAGODZĄCE" 
dz. i ł z zamożnej rodzi-ny rzeźniczej. · • W sukurs mu przyszli jego czte~ej b,· a ..l( „ 

Z chwilą wybuchu wo Jny i wkror.:zen:a cia, którzy również zdąży/i poj-p:s:ić ~ W rolach główn.: MICHEL SIMON 
O'kupanta zabiegał u władz nlemi~kich volkslisty i posiadali sklep m3sars\<i . ._:;; ________ A_R_,L_E_T_T_Y ___ ...; 
o przenie-sienie go do prokuratury sądu Kierownikiem tej masarni został ci.ks ·sę­
niemleci<iego na stanowisko tłumacza. : dzia Bartenbach. 
Prośbie jego stało się zadość. Po wkroczeniu Armii Czerwonej Bar-

Działo się to w tym czasie, gdy wny tenbach ;r;biegł na Ziemie Odznkana t 
stkich sędziów Sądu Okręgęwego w lam objął posadę.„ magazyniera w ma· 
Piotrk·owle, do którego należał i Gałcha- Jqtku państwowym. 
tów, - Jaaresztowano i wywieziono. ~ ak brzmi w streszczeniu akt osKarże-

W początkach 1940 r. Bartenb::ich n·a 

·maz z źoną podpisał volkslistę, a jedno Prokuratura przypadkowo dow.edz." a· 
creśnie tvszczął starania o zamlanowa- la się o miejscu jego pobytu i nakazała 
nie go adwokatem przy niemieckim Są· jego zaaresztowanie. 
dzłe Spóc:Jalnym - do obrony Niemców. W drugiej połowie września Baften­
Vv złożonym przez siebie podan· u pod- bach stanie pried Sądem w Piotrkowie, 
i<.reślił, że sam jest Niemcem. P.J;skim gdzie odpowiadać będzie za odstępstwo 
adwokatom nie wolno było wtedy bro· :>d narodowo~i połskiej. 

nić Niemców. Zapowiedziany proces budzi zrozu-
Te z.abiegi Bartenbacha nie odn'osły miałe zainteresowanie. (mp). f 8396k „ 

. . 

1 
- Więc chcesz pójść d•o niego sam? -1 czas: nie zapominaj. że jestem starym 

pyta gorączkowo. frontowcem, który umie spać czujniej nii 
2 23 ' - Powiedziałem c,i przecież. Pójdę zając! . . . , . . 

0 szóstej rano, zdążę więc w porę. S!arat się po'."'1~dz1e_c to .w. ton.ie zar-
. tobhwym, bo w1~ział, ze W1eska Jest da-

SpoJrzał na zegarek. , lej zmartwiona i zdeprymowana. 
-Ale teraz czas spac! - zawyroko- _ Na dziś dość tej gawędy, poroz-

wał. mawfamy jutro jeszcze, a teraz, malutk;:i 
Dochodziła druga. Pozostało za nimi spać! - powtórzył ciepło. 

parę godzin d'famatycznycb zdarzeń i - Dobranoc! Czuj się jak u siebie w 
złych cudowności. Należało rzeczywi_ś- domu! - ·spojrzał jej w oczy i pocałował 
cie odpocząć, bo nie wiadomo co moze w rękę. 

Niemiecki oficer i polski konspirator I - Masz może na myśli jutrzejszy kom 
spojrzawszy sobie w oczy, uśmiechnęli piet? 

przynieść dzień jutrzejszy... Pocałowanie jego było demonstracyj-
Młody oficer rozgląd1nął się po pokoju. nie krótkie. Heinz chciał przez to d·ać 
Był w każdym calu dżentelmenem. W jej do zrozumienia, że od tej chwili jest 

tej chwili, kiedy Wieśka zdana była na ona już tylko kimś, kto znalazłszy się 
się do siebie, a potem poszli razem ulicą - Właśnie! Jeśli nie ostrzeżemy w po-
malych d'omków i wielkich tajemnic. rę profesorów i kolegów zostaną wszyscy 

zaaresztowani! 
ROZDZIAL SIEDEMNASTY Heinz Sobota spogląda z uznaniem na 

POLSKIE SER.CE tę d'Ziewczynę, która podobnie jak jej 

Kiedy Heinz Sobota wrócił do domu, 
Wieśka wybiegła na jego spotkanie. 

- Widziałeś się z Jankiem? 
- Tak: ostrzegłem go pięć minut przed' 

dwunastą. Tuż po naszym odejściu nad­
jechała policja! - opowiedział jej krót­
ko o tym co się stało. 

Wieśka w dalszym ciągu jest wzburzo­
na i zdenerwowana. 

Zauważył, że ma na sobie d'eszc~owy 
płaszcz, jaki w przelocie porwał był ze 
szatni dancing-baru. 

- Nie gniewaj się, ale będę musiała 
i ść do Janka, do jego nowego schronie­
ni a. 

- Teraz w nocy? 
- Tak, tak jest! Jeśli się z nim nie 

skontaktuję, zdarzyć się może straszna 
rzecz! 

brat w najbardziej krytycznym momen­
cie nie zapomina o swoich towarzyszach. 

- Nie trap się! - delikatnie pogładził 
jej rękę - Janek pamięta o tym i za­
raz rano zawiadomi kogo potrzeba. 

- Czy zdąży? 
- Powiedział, :ie tak! Prosił mnie tyl-

ko, żeby w waszym imieniu ostrzegł pro­
fesora Bieniarza, który mieszka w zupeł­
nie innej d'Zielnicy. 

- Pójdę więc z tobą! 
- Czyś oszalała? Nie wiesz, że w tej 

chwili szuka cię całe Gestapo łącznie z 
,.Scbupo" i ,,Kripo"? Przesiedzisz tu u 
mnie najgorszy czas a potem zobaczy­
my -co dalej. 
Wieśka Gorkowska nie zastanawia się 

jed'nak w tej chwili nad swoim losem alę 
myśli jej krążą wciąż jeszcze dookoła 
osohy ukocfianego profesora. 

jego łaskę i niełaskę, nawet pr~ez se;kmt: pod jego opieką, nie zawiedzie się na je­
dę nie przyszło mu d'o głowy, ze mo_głby go rycerskości. 
w jakiś sposób wykorzy~!ac ~y~u~cJę. Gorkowska zrozumiała cichą wymo· 

Znal zresztą skromnosc W1es~1. . Ro- wę tego pocałunku i uśmiechnęła się. 
zumiał wi~~· że właśnie ta chwila, _lał<: - Dziękuję ci za wszystko!„. dzięku-
rna nastąptc z~ s.ekundę, postawi Ją ję ci, Henrysiu! - szepnęła serdecznie. 
przykrym P0!ozemu. . Znów zamiast „Hoonz" nazwala g o 

Bardzo krotko, głosem me znoszącym Henrykiem 
sprzeciwu. doszedł do sedna sprawy. T k ·. k H · ł 

· · , , · może - a , Ja enrys1em nazywa a go 
. - ~ozum1~m, ze ob_ecnosc ~o1a, 

0 
_ zawsze matka! - prz~pomnia/ sobie So-

c1ę krępowac, a chctałb~m , ~eb~s a bota rozbierając się potem w kuchni. 
Prawdę odpoczęla. Pomewaz Jednak _ . 

, . . . . . Zamajaczyły mu w głowie star e wspom 
mamy poko1 1 kuchnię .roz";tązame j~st nienia, ale zaraz potem ustąpiły one in« 
ba~d'Zo proste: ty P;~espisz się w pokoju. nym bardziej bliskim i dramatyczniej< 
a Ja na polowym. łozk~ . , . szym. I myśląc o minionej nocy zapad~ 

- Dlaczego me moze byc odwrotnie? wreszcie w sen pełny niepokojów i niet! 
- Po prostu dlatego, że jesteś moim dobrych majaków. 

gośc.iem: -~ ter~z dość ~yc~ sp:zeczek i Zbudził się - jak to sobie poslanowi! 
dalej. spac., N.ie zapomma1, ze muszę - punktualnie o szóstej . 
wstac o s~oste.!! . . . . Ziewnął raz jeden i drugi, przeciąga-

-, A me zasp1sz? - zamepoko1ła się jąc się i porządkuj 1v w D"łowie chaotycz· 
Wieska. ne myślL. 

- O, z całą pewnością ibudzę się na · -(D. c .nJ 
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trzech Amer.vk·anów zdystansowało polskiego miotacza - ajle szy 
Europejczyków - Znów padaią rekordy - Patton pokonał czar ych 
sprinterów - Amerykańskie rusałkł niedoścignione w koka h 

Piąty dzień Olimpiady był niemn"ei 
ciekawy, niż poprzedni, nazwan.v „wiel· 
ki..'11 dniem„, który upłynął pod znakiem 
Wipanialych zwycięstw przedstawicieli 
mniejszych państw. 

ko rzueił FUCHS (USA) o cały metr da· W finale z:nów1ta sama historia - trzy I Drugie miejsce zajął DIANEY - 16,68, 
lej. GIERUTTO też znałaił się w tlnale, piarv1sz:e miejsca zajęli miotacze mne· a trzecie FUCHS - 16,42. 
miał bowiem rzt~t na 14.45 mtr., ale nie rykaf1scy. Złoty medal przypadł THOMP- BRAWO, ŁOMOWSKI!!! 
pos.zlo mu to jednak tak łatwo, jak Ło- S~NOWI, który, jedyny przek.roczył gra· ŁóMOWSKI SPISAŁ SIĘ WSPANIALE, 

NaJważni jsz.ymi punktami programu 
byly od~ywające się w dalszym ciągu 
konlu.irencje żeńskie w skokach do wo· 
d.y, ornz finały v1 biagu na 200 mir. i 

_m_o_w_s_~_e_m_u_·~~~~~~~~~~~-"-'-c~ę_1_1_~-u~m_e_k_o_w_._1_e~g~o~w-y_n_1_k_1_1_,1_2~m. gdyż zaj~ ~warte m~~ce. ~~paj~ 
jedynie trzem miotaczom am rykańskim 
dowiódł, że jest najlepszy w Europie. 
Wyn;k Lomows:~iego 1 S.43 m. Dopiero 
:ta Łomowskim, bo na piątym miejscu -
znalazł się ARVIDSON (Szwecja) 15,34, 
a na szóstym LEHTILA (Finlandia) 14,42. 
Drugi nasi: m:otacz, GIE-RUTTO znalazł się 
w drugiej szóstce. W finale Gierutto 
miał nieco słabszy n:ut, niż w elirnina~ji, 
bo tylko 14,37 mtr. 

Trener 6rzesł 
rzut kulą na głównym stadionie VI Wem- Dobrze sp~su 2 SiA lekkoatleci 
b/eJ•. I ., 'f 

W tej ostatniej konkurencji srarłowa- "'."rener Grzesik jest bardzo zadowala; siln:e obsadzony. Tak licznych zgłoszeń 
\\ dwa\ u1wocm:cy polscy ŁOMOWSKI I I ny z dotychczasowych wyników uzyska- na Olimpiadach jeszcze nie było. Tym 
GIERUTTO. n~·c:i przez naszych lekkoatletów na O- n'emniej trener Grzesik jest dobrej mv-

SKOKł AKROBATEK lirnpiadz ie. W udzielonym wyv-1iadzi~ śli, baw.iem Gierutlo j Kuźmicki nle wy· 
W skokach do wody triumtowa1y pły- podkreśla, że przecież Gierutto i Adcim k.azują spadku fo.r.ny, a Adamczyk trzy­

waczki Stan~w Zjednoczonvch, popisu- czyk startowali raczej dla treningu przed ma się dobrze i może sprawić bardzo 
jąc się specjalnie skomplikowanymi ewo ich v.łaściwymi konkurencjami, dz.iesię- m;1ą n iespodziankę. 
lucjami. Takie pO)Jisy o dużym współ· ciobojem. W:·nik osiągnięty przez Gie- w 1 O-.cioboju weźmie udział 36 zawo 
czynnitu, wykonyWane po mistrzowsku rutto w kuli 14,37 jest, jak dla dzies:ę- dników. 
uzyskiwał'/ bardzo wysokje noty, mekie cioboisty bard?o dobry, tym bardziej je 
dy na et ponad 100 pun.'K.tów. • śli się zważy, że Gierutto uzyskał go w 

ZaGiętą walłę o pierwsze miejsce sto pierwszym rzucie. A to bard.za wa2:ne, 
eiyły Brw I Olsen. Os\a.\eanie konkUT bowiem w 10-cioboju są tylko trzy kolej 
slc:olrów dowolnych wygrała BRUS, zdo- ki rzutów. 

OczeJrnjemy z: zainteresowaniem na 
start 1łowako ej, która na treningach 
os-iąqa wyniki w granicach swych możll­
wości . Ale - mówi trener Grzesik -

odniczek, które skaczą po 5,50 wi­
dziale .1 w Londynie kilkanaście. Tutaj 
o miejscach będą decyc;;,waly po pro· 
stu centymetry. 

bywając medal 'lloty. Przewaga jej nad Natomiast Łomowski spisal siq - zda 
OLSE była mlnimakla, bo zaledwie O,S niem trenera Grzesika - doskonale. 

punlitta. ~edal ,brą1owy. przypadł. E.LSE· Wprawdzie na treningach uzyskiwał du­
KER. A więc znGW trzy p1erwsze m1e1sca żo lepsze rezultaty, bo 16,15 rntr., a dwa 
zdobyl:v Amerykanki, które były nie do razy po 16,05 (lepsze od rekordu Poi- Dodać należy, że w skoku w dal tylko 
pok:.Q.o 11la. Najlepszą :z przedstawlde- ski), ale gdyby w finale .u.dalo mu sic; czterech .::zarnych skoczków okazale 
1~1c:· lfon ynen\u europe1s,ue90 o\<.ai.::il~ osiągnąć taką odległość teżby nie uzy- sie lepszymi od Adamczvka, bo też skok 
się PEUCA~ {Francja) na czwartym m1e1- skał lepszego miejsca. Na tQ, żeby po· 7,03 jest jok dla 10-cioboisty bardzo do 
scu, • na piątym GRAUER (Austria). bić Fuchsa, trzeba było rzucić przynctj· bry. Wierzę - mówi trener Grzesik, -

A TERAZ KULA mniej 16 50 mtr. że właśn ! e w skokach Adamczyk zbie-
W rzucie kulą do finału zakwalifdco- Dziesi~ciobój będzie bardzo licznie i rze dużo punktów. 

wało się 12 zawodników, osiągając wy- --------

m gane minimum. ŁOMOWSKI ubr~~ K I k • 11 
grubo w dwa SV/ełry machnął bez więK· o e c I o n e r a g 
szego wysiłku 14,70 m„ ale niemnlei lek . 

IUe ma, tak Jurcy 
Cztuy złote medale w zaaasacłl 

Dwudniowy turniej zapaśniczy został 
wczoraj zakończony. W walkach wol­
nych bezkonkurencyjni okazali s'ę Turcy, 
którzy zdobyli 4, a więc połowę złotych 
medali olimpijskich. W poszczególnych 
kategoriach tytuły mistrzów olimpijskich 
zaobyli: 

W waa1e mus.aj; Witala (Finlandia), 
2) Ba·lanisz (Turcja). 

W wadze koguciej; 1) Akar (Turcja), 
2) \..eh man (\:JSA). 

wadze piórkowej: 1) Dylge (Turcja) 
2) F'10\in (Szweqa). 

W lfłdze lekkiej: 1) Aik (Turcja) 2) 
Ramforo (Australia). 

W ac:he pół'redniej: 1) Doga n (Tur­
cja), 2) Ga\\~t (Australia). 

W w~dze itedniej: 1) Brand (USA), 2) 
Kanden1r (Szwecja). 

W wadz pó\tłężkiej; 1) Wittemberg 
(USA), 2) Stock (Szwajcaria). · 

W wadze ciężkie\: 1) 8od1sc (Węgry), 
2) Antonson (Szweeia). 

Sfadkobiercy zwrócą s~radz one sztandary ol mpHs:ue 
W zamieszaniu, jakie wytworzyło się I Komitet zwrócił się do Scotland Yar­

w związku z przeniesieniem egzotycz-
1 

du z prośbą o wykrycie sprawcy kradzie 
nych sport?"".'c?w z obozu w. Ri_chmond I żV, ale. szukanie go jest r~wnoznaczne z 
na przedm1esc1a Londynu ,ani s.ę obeJ- szukamcm igły 'tł stogu siana. Na ra:ie 
rzano, jak zn:kn 1o 5 flag olimpijskich. więc wzmocn iono środki ostrożności 
Pode)rz~nie. pad_ło na „wysiedlo~ych··, przy w ielkiej fladze olimpijskiej. Już w 
dopa,ru1ąc się z ich strony pewnei zem- dniu otwarcia Igrzysk policja zwróciła u 

sty. . ~ ,, . . _ , ~ wagę, ża linka do podnoszenia flagi zwi 
. T~ r:ncza::iem o ... azalo się, ze zg~la < 10~ sala tak nisko że kaldy z łatwości 
inny Jest kolekc1onerem sztandarow olim moq· ł fi •• '" • ą 
pijskich, ktoś, kogo nie sposób ustalić. · agę scią"'nąc. 

Do Komitetu Organizacyjnego wpły- Wielka flaga olimpijska, która pow.e-
nął Lst podpisany tajemniczo "Mr. x··, wa na głównym maszcie s!adion'u w 
w którym autor przyznaje sią do kradzie Wembley, została ufundowana w 1920 
ży pięciu flag olimpijskich i, co ciekaw- ro:<u prte z Belgijski Komitet Olimpi jsd 
sze, nadmienia, że marzeniem jego ży. z okazji Igrzy sk w Amsterdamie. Ffag.:3 :a 
cia j~sl po_siad~n:e wielki~j fi~gi ~lim- jest wykonana z· jedwab:u naturalnega, 
pijak1ej. Taiemn !czy 11Mr. X tw1erdz 1 da , , n· d · ł . . _. 
lej, że porwane flagi przechowuje pie- a po z~:<onc~e iu Zł.a .an ~o;enny"n 
czołowicie u siebie w domu a zbiera- odnaleziono Ją w Berhn1e w Jednym z 
n·e ich jest jego namiętnośclą. Zapew-1 s łów Gol'.'rin~a: Po za~ończeniu Igrzysk 
nia on dalej, że po jego !mierci flagi t przechowyw ac Ją będzie lord-major LJ1 
będą bez:wzgl~dnie zwrócone przez: spadj dynu, aż o naslępn~j olimpiady w Hel· 
kob:erców. sinkach. 

w koszykówce mę:kiei odbyły się dal Młode pi· as„ ci· mi·strzo·w 
sze .spotkania, które dal'/ następujące . '-! 
wy~~~:~ - Filipłny 68:39. Skład przeciwko ć jest w łoniony 

p ru - Szw }taria 49:17. POZNAN. Finały trzecich powojennych bok niespodziewanie pokonać Rudnera (SI k) kló-
Stan , Zjednoczone-Araentyna 59:57. serskich mistrzostw Pulski junbrów rozegrane ry robi wrażenie przemęcz1meg0 i przetreuo-
Belgia - Irak 98:20. zostały w ubiegłą sobotę i niedzielę na wol- wanego zawodnika. 

, Meksyk _ Francja 56 :42. ' nym powietrzu na slaclionie Warty w Pozna· . waga lekka: Każmierczal (Poznaii) po cięż-
niu. klej przeprawie pokonał na pkt. Łozińskiego 

Bl•erzc1•e przukład ~ ~a.lki finałowe rnzpoczęły się z wielkim opó (Lublin). 
Jl :inientem I toczyły się w godiJnach popolu- waga pól: ednla: Pyszal (Kraków) !eden z 

KGm:feł (OW • I że U:Uie p:yw•A dniowyc~ przy wielkim upal_e {30 st. C.). najb~rdztej obiecu)'.lcych juniorńw stoczył wal 
.. • . • . ''" . Te~~ntcz.ne wynik~ walk fina•owych przed- kę finałową z Mus.talem (Gd<11isl ). Wygra~ zde 

Vv ram~b AkCJI Masowei Nauki Plywa:n1a, staw1a1ą się nai.tępuJąco: cydowanie na pkl. Pyszal, reprezentując się do 
na basenla Pols~e.j YMCA w Łodzi ~ dniu waga papierowa: Po ciekawej walce Kuker skQnaJymj warunkami fizycznymi. 
31,7 .4~ r. o godzii_11e 9 poddali się pr~b1e ~pra (L~biinJ f>"3konał nieznacznie na pkt. Lebiedziń waga średnia: Cebulak (Pomorze) pokonał 
w.n-0sc1 oł~ai;k1e1 wszyscy członkowie Łódz- _lklego (Gdańsk). · lldecydowante Kaczmarka (PoZnań) któreqo 
kiego W~3e>wodzkrngo Komitelu Akcji Maso- waga musza: Liedtke {Poznań) pewnie wy. g:mg w III starciu uratował przed k. 0 
wei Nauki Pływarua. . . grał na J>kt. ~ Knlodyńskim {Lublin). w wadze półciężk•ej: Gnat (P morn~) wygrał 
. Pról!Jy te ~ały bardzo pomyslny wy.111k. Nale !Yaga kogucia: W chaotycznej wa.lee Bork::iw przez k.o. w 3 rundzie z OziembJą (Lublin). 
Zćl.łoby .wz1ac nr„vl<bd z 'lIODaoatorow nauki &k•IW-wa) zwyciężył na pkt. Sojkę (Kraków). w wadze c~kiej: Misiewicz IG} UlOka.uto. 
pływania. waga. piorkow...: Kudlacik (Gdańsk) zdołał wał w 5 L Ja.mesa (Wrocław• 

ZNOW CZARNI - BIALI 
Bardzo ciekawy był finał biegu na 

200 mtr. W tej k:onk•!•ef!cji :z:nów doszło 
d-:> zażartej wal!\i pomiędzy sprinteraml 
C:!:arr.E: l i pi zoC:;tawic:ie!ami białe J rasy. 
Jeil na 100 rn'ir. Dil!ard okazał się naj· 
s7.vbsz•1m na „se ę", to tfm razem czar­
ni sprinterzy musieli skapitulować przed 
Pattonem. 

PATTON TRIUMFUJE 
Na os~alaich metrach PATTON w. su· 

nął się na etolo I pier MS'Z.Y pr1erwał taś· 
mę w czasie 21 ,2 sek. Kolorowi przec:lw 
nicy lUEl.E~J, LA BEACH, MAC KENLEY -
l')r:tyb'f1i rn met« w tej kolefności za nim. · 
W bieg· tym Corql! ctele (Anglia) nie o· 
degrnł spod~'c•fimcj ro:i. 'est on zbyt 
cię'.H[j i pr"z:ez to na ostatn·ch metrach 
nie wytrz:ym l tempa, sprawiając zawód 
swym rodakom, którzy oczekiwali od nie 
go czegoś więcej. :Zwycięstwo Pattona 
bvto ta'c minimi:olne, że znów sę!iziowie 
musieli spra•..vdu1e kolejność prz:y porno· 
cy fotokomór ·i. 

W chodzie na 1 O kim. najlepsze wyni­
ki uzyskali wczoraj Michelson (Szwecja) 
45,03 i Morris (Anglia) 46,26. Wyniki ts 
są lepsze od rckord:.i olimpijskif~go, usta 
nowionego na Olimpiadzie w Sztokhol· 
mie w 1912 r. Obaj rozumie się za!<wa­
lifikowaa siQ do fi;1ału, kló:·y odbędzie 
się 7 bm. 

ZNÓW PLVWA !E 

• 
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Tramwajarze boksują • A to pan zna?I 
Do gabiitetu dyrektora wchodzi młody czło-

wiek. _ 
-:- Panie d.vrektorze.„ - rozipoczyna, - ja 

chc10Jbym„. Ja prosiłbym„. 
- Dobrze, będziesz jq mial. 
- Kogo, panie dyrektorze? 
- No, mojq córkę! 
- Ależ, panie dyrel<lorze, ja się tylko clzcia 

Jem zapytać, czy by mi pan nie pożyczy/ ty­
siąca zlotych! 

- Co takiego?/ Ależ człowieku, przecież ja 
cię prawie wcale nie znam! 

• * 
Rzecz dzieje się w Ameryce, w kraju wol­

ności i równych praw dla wszystkich obywa­
teli, bez względu na wyznanie i rasę. W jed­
nym ·z mia~t w stanie Missisipi odbywal sią 
właśnie sąd nad Murzynem. 

- I'roszę wprowadzić oskarżonego - mówi 
«ędzia. 

OGJ:05ZENJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

- I LECZ. ZĘBOW oraz I POTRZEBNA pomoc 
Z A K Ł A D nowoc1esna pracown:a domowa, referencje po 

Zegarmistrzowsko- zębów sztucznych. - żądane. vVięckowsk;e-
J u b 1 t 9 r s k ; Piotrkowska 8. 7151' go 4 m 2 (gorseciarka)) 

l-"'ia F. i I. G3rn 
5„fidne napro'llfa I 

••earlu;• i hi:iut.-ri•_· 
RUDA PABIANICl(A 
Poblonłdr:o 2~0 

L "!!<arze 

Dr DOBROWOLSKI 
spec.ial:sta chorób ner 
wowych, seksualnych. 
Powrócił Kopernika 6, 
3-5 tel. 186-00 

8369k 

Kuirno - serzedaż 

SREBRO w każdej po­
staci kupuje M. Wei­
ner i S-ka, Łódź. P;otr 
kowska 112, tel. 120-66 

7626~ 

od godiz. 10 - 1, ·: 
8406g 

GUMOWIEC dobry fa 
chowiec w ealuesie 
produkcja, galanterii i 
maczanych wyrobó.w 
natychmiast poszuki­
wany. Zgłosr,en•ia ul. 
Południowa 59a 

8409g 

POTRZEBNA oomn-c 
domowa, Japacza 15 
m. 7 lewa oficyna. 

8411g 

POTRZEBNA 

ZAMIEMĘ pokój z ku 
chnią, parter na takie 
samo pierwsze piętro 
Wiadomość: 'Vrześnień 
ska 28. L. Kroceek 

8390g 

' Za?uluone dokumenty 

ZAGUBIONO kartę 
RKU. oraz odcinki za­
meldowania. Krysiak 
An toni i-4yśliwska 29. 

8337g 

ZGUBIONO leg·;tyma­
cję tramwajową n;e­
bieską. Stegl'ińska Ste 
fania. Kryzysowa 33 

8388g 

Dwa razy w tygodniu są tren'ngi 
. Sekcja Bokserska Klubu Sportowego Tramwa 
jarzy, wznawia treningi po przerwie wakacyj 
nej. 

Pierwszy trening odbył się w ub. wtorek w 
sali świetlicy pracowników MZK przy ul. Dą­
browskiego nr. 23. 

Trenlngi odbywać się b~dą dwa razy w ty 
godn:u we wtorki 1 czwartki od godz. 18-ej, 
tamże pr~yjmowane są zapisy ch E; tnych do 
uprawiania sportu bokserskiego. 

Nai19psza tró\\<a 
w Ol mai'sk·m b'.egu na 3 \łm. 

Jednym z najtrudniejszych i wymaga­
jącym największego wysiłku ze s 1ony 
zawodników jest bieg na 3 kim. z prze„z 
kodami. W tej konkurencji biegacze ria· 
rażeni są na zdobywanie licznych nie­

- To zbyteczne - odpowiada dozorca wię­
zienia. - Niech sędzia ogłosi wyrok, bo askar 
żony został już powieszony!.„ 

* 
Pan Bąbelek cierpi bardzo z powodu bólu 

Dr PROCHACKI specia 
lis'a skórne wen"!rycz­
ne 12-2; 4-6, Legio­
nów 17. 8340k 

SPRZEDAM całkowite 

urządzenie na medali­
ki sztancowane, alumi­
niowe, pregry, sznyty, 
oraz formy na korou­
sy Chrystusa, św. An­
toniego i krop\elni'.:zki 
w:adomość Częstocbo 
wa, kolonia urzędn'­

cza pod Grabówką F. 
Cyngier. 8316k 

porno:: 
domowa. Zawadzka 28 
m. 11 fr. II p. 8413g 

POTRZEBNA ~omoc 
domowa. Połudn'.owa 
25 podwórze of. ro. !Ob 

SKRADZIONO dowód I przewidzianych przeszkód, nie wyłącza­
kole;owy. Hel~na Ko- jąc nawet mokrej kapieli. 
wada, Kolus7'.kl Poorze W h 

1
. . - . h 

01
. . 

!~bów. Przez kilka dni nie ?.mrużył oka. 1 

Wreszcie udał sie do dentysty. przyl 

rzna 3?. 8J93g b1egac e 1rn;nacy1nvc na 1mp1a 
dzie najlepszy czas uzyskał wczoraj t"im 
saeter (Szwecja) 9.15; o 5 sekund gor­
szy wynik miał Fram:uz Pujazon, a trze­
cie miejsce przypadło SjostrandoNi 
(Szwecja). Trójka ta, wraz z innymi 9-c!u 
zawodnikami zakwalifikowała się do fi­
nału. 

- A czy mogę liczyć na jaki.~ rabat 
dlugolrw.ałej kuracji? - pyta ostrożnie. 

- Oczywiście - odpowiada dentysta. 
- Jaki on będzie? 
- C'c dziesiąty ząb wyrwę panu bezpłatnie!„ 

* 
Apolinary Ko'IJioł wróci/ niedawno z Anglii 

I opowiada jak tam ży jq ludzie. 

Dr. BILINSKI ch::inbv 
serca 11-14 Legionó~ 
3 7901g 

Dr LENC1EWSKI, cho­
roby kobiece,• akus7e­
ria. powrócił, przyjmu­
je 3 - 7, Sienkiewicza 
51, 8294k 

- To wszystko, co mówią o ich dobrobycie, 
to bujda„. Jedzq o wiele gorze;, niż u nas. Je- Dr PIESKOW - ner­
~zcze w życiu nie widziałem lak chudych lu- wowe. wewnetrzne, e-

SPRZEDAM maszynę 

dz1ew-drską na· chodzie 
Nowogrodzka 33 (Wi­
dzew) Ziółkowski. 

8380g 

SAMOCHÓD trójkoło­
wiec Borgward tylny 
napęd osobowo trans­
portowy, kryty, stan b. 
dobry. Sprzedam Wie­
luń Kal'iska 8 Popław 
ski 8386g 

dzi, Jak lam„„ letrowstrząsy, 3 - 5 
Pan Szaberski nie może sie z tym pogodzić. Zawadzka 6 8287k SPRZEDAM streptomy 

Dlugo medy luie, wre.<;zcie mówi: -----. cynę Malwowa 9. Ju-
- To zupełnie naturalne„. Przecież Anglik Dr SWIĘCIŁO po~ro- lianów. 8389g 

Jak chce siP, trochę najeść, Io musi zaraz stra- ~1!, ch')roby koh!e('e. J SILNIK" k' Ch 
<' 'ć k' 1k f t • Próchnika 38. 8153k • " m~r 1 e-

1 1• I! un OWu . ____ I vrolet 6 cylindrowy w 
•~Cllllll„.mJillllllll„11!11„ ...... „„„„„1„„1191.1 

Dr. ROZYCKI, specja- dobrym stanie sprze 

D k d d , , , 'd . lista ch?rób ko~!ecych, l d~m: Zgł~szenia do A~ o. q ZIS po,1 z1emy akuszerii powroc1ł - mm1straCJi „Express 
Pizyjmuje 2 - 6, Piotr pod ,,Silnik" 8392g 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" ~owska 33. tel. 166-29., SPRZEDAM motocykl 
Piotrkowska 243. _________ 82_s_Ok 1 DKW. _ 200 Piotrkow-

Osta tnie dni - romantycznej oneretki ,,RO- 109 8 8397 
SE ' ,, Dr KOWALSKI MIE- ska - · g 

-MARIE'. \V piątek teatr n:eazynny w sobo-
tę . premier" operetki „CNOTLIWA ZUZANNA" CZYSŁAW, special1sta 

skórno - wenery('?ne 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 1 Maja 3, 8-10. 4-7 

ul. Daszyńskiego 34. 7152k 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną. Eicble 
równą, w roli tytułowej. Udział biorą: Stani­
g!ilw Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
U ynski, Halina Głuszkówna, Czesław Guzek, 
V1randa Jakub ińska, Janusz Jdroń, Mi chał Me 
l;na. Adam Mikołajewski, Tade·1sz Schmlc't, 
Ew.a Szumańska i Ludwik Tatarstc. 

Reżyseria Erwina Axera, <•1•11 Jo11y<:ja pl"lsty 
cira Otto Axera. · 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15. 
tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" Zachodnia 43 tel 140-09 
Dziś ':> godzinie 19 min. 30 punktualnie ko­

media muzyczna R. Senackiego pt. „ROZKO­
SZNA DZIEWCZYNA". H. Makowska w roll 
tytułowej. 

TEATR LETNI „BAGA TELA" Piotrkowska 94 
Dziś i codziennie o godz. 20-el !koniec 

przedst. godz. 22-gal znakomita komedia Lu­
dwika Vernewll'a pt. ,MUSISZ BYC MOJĄ". 

Kasa czynna pr·zez cały dzień, tel. 272-70. 

KI N A 
ADRIA - „W imię życia" 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

Dr MIRSKI - akus1e­
r1a, chorobv kohiPce­
or1eorowad9'ił 11lę Dll 

Pintrkowską 14. tele­
fon 2.'i7·23 7149-k 

Dr ETBERGAL choroby 
skórno - wenerycrne, 
powrócił 4-6 Pbtrkow 
ska 134. 7q55~ 

Dr TADEUSZ CHĘ­
ClŃSKJ choroby skór­
no-wenf'rvr-zne Pintr­
lrnwska 157, 3-6 7274k 

Dr KOWALSKI Anatol 
speqalista skórno-we­
neryc1ne 2-7. Piotr­
kowska 175. 7390q 

Dr JERZY TETER gi­
nekolog powródł. -
Przyjmuje 4 - 6 Ko-
ściuszki 36 (róg An-
drzeja). 8382g 

Dr ŁOZA specjalista 

NAJTAl\'lEJ kupisz, ko 
rzystnie sprzedasz uży 
wane meble. Ancero­
wicz ul. Sienkiewicza 
3. 8408g 

SPRZEDAM 2 gramy 
Streptomycyny. Wiado 
mość „Prasa" Piotrkow 

ska 55. 8418b 

Zaofiarowanie pracr 
POTRZEBNA gosposia 
do małżeństwa z dzie 
ckiem na wyjazd do 
Częstochowy. Referen­
cje konieczne. Miel­
czarskiego 4-7 do godz 
17-ej 838lg 

NATYCHMIAST po-
tr.zebna pomoc domo­
wa wykwalif'ikowana. 
Wiadomość, Legionów 
25-3 godz 16-18 dr 
Krzemiński. 8384g 

POMOC domowa z 
referencjami potrzebna 
1araz, Kdl ińsk~~o 42 
m. 6. 8401k 

POTRZEBNA pomoc 

84.19b 

POTRZEBNA pomoc 
domowa, Gdańska 6-13 

8424k 

POTRZEBNA pomoc 
domowa Mostowa 7 
m. 3. 8425 

MIEJSKIE Zakłady Ko 
munikacyjne w Łodzi 
poszukują dwóch tech 
ników na kalkulacje. i 
planowanie oraz jedne­
}o kreślaNa Zgłoszenia 
osobiste w Wydą.iale 
Personalnvm Mieiskich 
Zakład. Komunikacyj­

nych przy ul. Tramwa­
jowej 6. Wynagrodze­
nie od umowy. Łódź, 
dnia 3 sierpnia 1948 r. 
Miejskie. Zakłady Ko­
munikacyjne w Łodzi. 

8420 

Różne 

MOGĘ pnzystąpić do 
spółki, kiosk lub bud­
ka z wodą sodową ew. 
Inne Of. „Ki1>d:" 

8400g 

PRZYBŁĄKAŁ się 
wilk. Obornicka 27. 
Czarnecki. 8383g 

PRÓSZĘ o oddan•ie do­
wodu osobistego na 
nazwisko Adler Wan­
da, zam. w Łodzi przy 
ulicy Słowańskiej 18 

oraz. wszystkich pozo­
stałych papierów i fo­
tografti. 8422b 

Nauka 
KURSY kroju, szycia. 
modelowania, przy In­
stytucie Przemyslowo­
Rzemieślniczym przyj­
mują e:apisy na kurs 
trzymiesięczny i pół­
roczny Radwańska 17, 
od 9 - 18 7932g 

BAJKA - „Rosanna siedmi.u księżyców" 
GDYNIA - Kmo n:eczynne. Na czaił te· 

montu program Aktualności przeruesi-0no 
do kina „HEL'" 

włosy, skórne wenery­
c·zne, powrócił, przyj­
muje 12-2 5-7. Sien 
kiewicza 34 8416g 

domowa na wyjazd l k I 
Zachodnia 34-9 8399g 0 3 e 

HEL - „Program aktualności kraj. i zagr. 
nr. 23 '. 

HEl - „Nirolas Ni::klehv'' (dla młodzieży) 
MUZA - „Bitwa o szyny" 
POLONIA - „w pO!:JOill za mężem" 
PRZEDWIOŚNIE - „Postrach mórz". 
ROBOTNIK - .,800-lecie Moskwy" doda-

tek sportowv nr 8 
ROMA - „Zagubione dni" 
REKORD - „Gasnący Płomień" 
STVT..OWY - „Melodia serc" 
ŚWIT - - „Monsieur La Souris". 
TĘCZA - ,.Wakacie" 

Dentyści 

LECZNICA lekarzy spe 
C]alistów, gabinet den 

tysty-:.zny Piotrkowska 
3 tel. 216-48 10-19 

7154k 

POTRZEBNA pomoc 
do kuchni na stałe. (pa 
szteciarnia) - Jaracza 
14. 8403g 

GOSPOSIA potrzebna 
od zaraz, referencje ul. 
Próchnika 16a m. ·22. 

8407g 

-~-------
POSZUKUJĘ pokoju 
sublokatorskiego mło­
de małżeństwo Of. „So 
lidni". 8385g 

POKOJ kuchnię zam ie 
nię na dwa trzy kuch­
nię. Żromskiego 85-1 
od szóstej. 8402g 

OGŁOSZENIE 

ZAGUBIONO ks•iąże­

czkę Ubezp. Społecz­
nej. Dworakowski Ta-
deusz. Daszyńskiego 
25. 8395g 

ZA.GUBIONO legitym. 
tramwajową, dowód o­
sobisty -0raz kartę 

RKU DZ'iedzic Edward 
Nowy Swiat 4-6 

8398g 

ZGUBIONO dowód oso 
bisty merykę ur-0dze­
nia, umowę dzierżawy, 
kartę rejestracyjną -­
RKU leg. Zw. Zaw. De 
cyzję mi 0~1kaniuwą 
kartę odzieżową zwrot 
wynagrodzę. Stacho­
wicz Józef. Wiązowa 4 

8410g 

ZAGUBIONO legit. ko 
lejową na ulgowe 
pre:ejazdy wyd. przez 
Komendę Po'W'.' w Brze 
zinach Stopczyk Jani­
ny. Zgierz, Królewska 
9. 8404g 

SKRADZIONO paków 
kę i kartę rejestracyj­
ną RKU- Łódź powiat 
na nazwisk<> l<.o?.low­
ski Jan wie.ł Sąsiecz­
no gm. Nowosolna. 

8405g 

ZAGUBIONO !egit. Zvl 
Zawad. Pracowników 

Bankowych. Szubko 
Leokadia. Wólczań-
ska 67 8412g 

ZGUBIONO 2 legit. 
tramwajowe miejskie 
1 legitymację na pod 
miejskie i legit. Zw. 
Zaw. Adamczyka Fran 
ciszka 8414g 

ZAGUBIONO legit. 
tramwajowe, kartę R. 
K. U. Łódź, ora<z; świ a­

dectwo ślubu Strz. Ka 
niowskich 51 Cichocki 
Józef. Zwrot za wyna­
grodzeniem. 8423g 

ZAGINĘŁA suka czar 
na z białą krawatką ra 
sy gryfon na plaży nr. 
1922. Ostrzega się 

przed kupnem Od::iro­
wad11:ić Gdańska 56-10 

8394g 

TATRY - ,,W pogoni za mężem" (w ogro-
dizie). 

Zar:z:ąd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowizacji - podaje do publicznej wia 
domośc1, że posiada na sprzedaż następujące opakowania po towarach UNRRA: 

WT~ŁA - „M')ja mila" 
WŁÓKNIARZ - „Okoliczności łagodzące". 
ZACHĘT A - K:no niece:ynne z µowodu re 

rnnntu 
WOLNOśC - „Draqonwvck'' 

• ... wa 

Program radiowy na czwartek 
ciekawsze audycje 

beczki żelazne po Smalcu a 180 kg W cenie zł 1.080-- za $Ztukę 

beczki dębowe po smalcu a 180 kg „ 1.728.- " " 
beczki po śledziach zwykłe a 200 kg " " 1.200.- " •• 
beczki po mleku sproszk. a 90 kg " " 120.- „ ,, 
worki jutowe a 50 kg " " 50.- " " 
worki jutowe a 100 kg " „ 100.- " " 
worki papierowe a 100 kg " 40.- „ " 

oraz skrzynki po amunicji, smalcu, h. t·n serwach mięsnych. złom drewniany 
makulat:lrę. 

Reflektanci. nie tylko przedsiębiorstwa państwowe. lecz również przedsię-. 
biorstwa i osoby prywatne, mogą skład R.~ podania do dnia 12 sierpnia rb w Wy­

ae dzfale Anrowizacji przy ul- Legionów 10, pokój nr 227, gdzie również można 
~ zasięgnąć bliższych informacji. .... 
"" 

Lódź, dnia 3 sierpnia 1948 roku . 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZ1 

12,00 Dziennik połudn iowy, 13,00 Od polone 
za do oberka - gra [).zierżanuwski 15,30 Audy 
qa dla dzieci, 16.00 Dzif'nnik popołudn~owy! 
16.30 lJlubione melod;p 17,00 Muzyka symfom 
crna 20.00 „Apollo z Bellac" - słuchowisko 
dla młodzieży 21,00 Dziennik. wieczmny, ~2.00 I 
Dawna muzyka. 22.40 Komunikat z 0J·mp1ady, 

23 ,00 Ostatnie wi adomości, 23.10 Muzyka. --------------------------------------· 

Zebranie piłkarzy 
zwołuje KS .• ,Spożvwcy' na d!islai 
Kierownictwo Sekcji Piłki Nożnej Zw. Klu­

bu Sportowego „Spożywcy" powiadamia swych 
członków, że zebranie odbędzie się w dniu 4 
sierpnia 1948 r. o godz. 16-ej, i prosi o punktu 
alne przybycie. 

Kargier pokonany 
~net a:eznanego I ·cbliniar.ina 

Na zakończenie obozu wyszkoleniowego PZB 
dla młodzaków odbyły się mistrzostwa Polski 
juni~Hów. 

W spotkaniach ćwierćfinałowych doszło do 
kilku ciekawych walk. Zastanaw:ające. że nie 
mal wszyscy juniorzy, którzy przebywali na 
obozie z olimpiiczykami doznall porażek. Ty­
powany na m istrza Polski Kargier (Łódf.) p:ze 
grał z Kołodyńskim (Lublin), a Franek (Po­
enań) przegrał z Gnatem (Pomorze). 

Turvści łKS 
a·erws\ w z;eUz'e na łłattnach 

Tn)'1lastu kolarzy łódzkich (w tym dwie z1t­
w.od.nicz.ki) brali udział w VI Ogólnop0lskim 
kolarskim zjeździe tUiystycrnym na Mazurach 
do miejscowości Pisz, w dniach 17-22 lipca rb 
Drużyna kolarzy-turystów ł,KS zdobyła na 

tym zjeździe pierwszą, nagrodę. 

Przepłynął La Manche 
Wsaan'.aly wyczyn włosre?o pływaka 

Po raz pierwszy w tym roku udalo 
się pływakowi przepły~_ąć kanał La Man 
che z Francji do Angl11. Wyczynu teg? 
dokonał 40-letni Włoch Giovanni Gamb1, 
który na przepłyn!ęcie z Au _oresselles 
w pobliżu przylądka fr~ncusk1e90 Cap 
Gris Nez do Dover'u zuzył 12 :36 godz. 

Lepszy czas od Gambi'ego uzyskał 
do tej pory na tej trasie tylko Francuz 
Michel, który w 1926 r. przepłynął kanał 
w 11 :05 godz. 

łłaiłepsi siatkarze 
El:ml11atie drużyn ZS Gward·a 

Eliminacyjne zawody w siatkówkę męską 
druivn ZS Gwardia - Łódź, zostały 1aknńczo 
ne. Najlepszym zespołem okazała si~ drużyna 
Szkoły Ofic. Pol. Wychowawczej, która 1.doby 
la zasz.czytny tytuł mistrza ZS Gwardii Iódz„ 
klej. 

Drugie miejsce przypadło zespol?wi K. B. ~V. 
Do dalszych r'lzgr31wek o tytuł mistr~a WOje• 
wództwa lódzl.<iego zakwalifilrnwala się zwyclę 
ska drużyna Szkoły Of. Polit. Wychowa~czc.J, 
Zawody le odbędą się w Sieradzu dn 15 slert>„ 
nla. 

GOŚCINNE WYSTEPY KRAKOWSKlEGO 
•• TEATRU POWSZECHNEGO" W ŁODZI. 

Dnia 4-go sierpnia w Teatrze Powszecb­
n ym przy ulicy 11-go Listopada nr. 21 
gościnne występy doskonałego zespołu t eatru 

I 
krako~kiego w arcywesołej sztuce G. Zapol-:­
skiei pt. „ŻABUSI A". Na -:zele zespoł~ w roll 

. tytułowej Irena Górska, znana w Łodz·1 z ~st('l 
1 pów w „Uczniu Diabła", ,.Lekkomyslnej 
I Siostrze" itd. Jest to najlepsza kre acja ak tor• 

ska tej wybitnej artystki młode,90 pokoi.enta. 
Pełna dowcipu i czaru .,Żabusia wywołu .1e hu 
ragany oklasków rozbawione i. ~idowni Obok 
Górskiej występują znani artysc1 scen krakow 
skich i warszawskich: E. Drozdowska, H. Krzy 
wicka, M Stróżyńska, Z. Truszkowska ~- Zaru­
bin. J. Dworni cki, Z. Filuś, Z. Kqstowicz. 
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